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l powtórzył) ltwierdzano, żc brat
urodził się w Gwoźnicy Górnej,
w nowszych wydaniach pisze slę
już tylko, że urodził się w Gwo-
źnicy (bez określania w której), a
już najwyiszy cza§, aLby podać
prawdę, bo nieporozunrienia pocią_
gają za sobą dalsze następstrva,
zwłaszcza w zakresie zabezpiecze-
nia pamiątek po bracie - ale nie
tylko.

Nie wiern czy, l w bkirn rto-
pniu, błędne stwierdrenia o miej-
scu urodzenia brata miały wpływ
na to, że Szkołę l000-1ecia jego
imienia nie wybudowano w rodzi-
nnej miejscorvości Gwoźnicy
Doinej, a w sąsiedniej wsi nie
Fającej z' bratern nic wspólnego
|być może szkoła jest tam bardziej
potrzebna). Nawet na znajdującej

łczenlc Jct kltążkt poderounncJ
mi przez brate wraz r Jego odĘ-
cżrrą dedykacją prz€znaczoną dtr
mnie. Podobno książ{<ę tę chciała
pokazać w szkole - ale do chę,ili
obecnej, mimo upominania się o
nią, książka te nie zostala r:ni
zwrócona.

Zwracanie się do mnie wielu a-
matorów posiadania pamiątek po
bracie Julianie i pode jmolł.ane
często przez nich próby *a,ludza-
nia spowodowaly u mnie obawa o
rozproszenig t_veh dóbr l dlatego
niezwłocznie podjąłern działania
w kierurrku ich gronradzenia i za-
bezpieczenia. W jednej z izb moje-
go domu (tego na zd jęciu) zaczą-
łem urządzać IzĘ Pamięci Brata
l gromadzić udołtępnione ptze,
rodzinę parnĘtki. Nie jest to za-
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q, dnju 5_ marca 1901r.
u, G*,o:i:cv Dolnej. Fakt telr

złrstal oci:rtc\\-ai]y na, stronie 1,2
(nr aktu u:.ldzenia 19) lł Ksieci.:e
Urołjzeń G*,oźnicy Górnej i Do]-
nej za la:a 1885-i910 (dalł,nej księ-
dze paral:alnej,,-Sćotu§ Ał..il:lari")
zna.iciu;ace, s:e obecnie u, L*izęcizie
§tanu C;,,;,,:inego w Nieb1,lcl.

Na zała czon3,m zd jęciu żaz,:a-
ćz:rłe= !::,-i,::,kiem rriejscc. g:::e
stał roi:l:,.:l.,, eiom naszycir rvspói-
r;ych r,:.dzicov,, w któ1_1,rrr ulcciził
się Juilan. la i pozostałe llasze rc-
6rg:,i-c{§,o. Dom rodzin5. Prz].,bc-
siórł ;rrlał za na§zego clziecińst.sa
nr 2 j. znieniatry późnie j kole jnc
na ni 32. 36, 6?.Dom ten spłonął ,,v
latach 5O-tych na skutek pożaru,
Na :,ier,.i rodziców zbucio-rvałe:l
no.,r,:" doir: (lłidoczn}" na załaczo-
n1,::r zdjęciu) z zaciló§,anietrr ::.:-
rł.lu. zlTriel]ianego póŹnie j na rrl
7,{ i ostatnio 7?, Chcę w tl,m nllej-
§ću podiłreśiić, że irrat J,-ilran
dzieciństwo spędzał v,:raz ze :::nąprzy rodzicach i uczęszczał cic
szkoł3, w Grł,oźnicy Dolne;. Załą-
czam zdjęcie istniejącego po cizień
dztsie jszy budynkr-l w Gr,;oźnicy
Dolne j, w któryrn początko,,ł-o
mieściła się karczma, a następnie
czteroklaso,1va szkoła, do xiórej u.
częszczaliśmy z Julianem.

Piszę o tym, poniervaż istnie ją
drvie rł,sie o nazwie Gwoźnica, tojest Gulr:źnica l)oina i Grr"ożnica
Górna. Pie:,lł.sza z nich * Gwo-
źnica Dolna - to rodzinria
wieś Juiiar:,a, w której się urodził,
i spęcizał dzie-,l':stlł,o oraz uczę-
szczał do szkoły pocistarr.owe j, a
ciruga :rie rna nic v,"spólnego z
Ji:iianem i naszą rodziną. Jest to
rvażne o tyie. że niepmozumienia

t]ilko niezgodnośc w rrpisaclr ż;."-
ciorystl braia, aie i dalsze związa-
r,e z tytrr następstwa, W niektó-
r_r,ch dawniełszych publikacjach, a
nav,,et podręczni}<ac}r szkolnyci:,
niezgodnie z prawdą (na zasadzie_. ktoś nepisał, j<toś nie spraw"dzil

Dom rodziny Przybosiów stal w rniejscu oznaczonym krzyżykiem

się na 8robie brate tablley podeno
błędną .informację .nie tylko odtro-
śnie miejsca, -ale i daty urodzenia
(załączam zdjęcia).

Po śmierci brata zaczęły liq
dziać dzirvne tl.eczy, Nauczyciel z
sąsiedniej u,sl (Gwoźnicy Górvrej)
przysłał do mnie dwie uczennice
z koszy,kiem l żądaniem, aby wy-
dać z jego polecenia pośiadane
przeze mnie pamiątki po bracie
Julianie. Innym razem córka Rau-
czycielia przyszła l poprosiła o u-

dante latwc, gdyt Jcatnnr tylko o
dwa lata młodszy od brata Juiia-
Ę3, a na lvsi zrobienle gablot,
przycięcie szkła, czy napisanie
paru słów na maszynie, nie mÓ-
rł,iąc juź o katalogowa:riu parnią-
iek - w m,oi,nr przypadku uraste
do rangi problemu. Jednakże nri-
m6 truri,nŃci i braku środków
n:aterialnych następou,ał s_vsterna-
tyczn1-, postęp 11, lvypo§ażeniu lzby
i gromadzeniu pamiątek.

Prłed paru iaty dorł,iedz!,alem



t!Q, lt ml być rekuptone r ąrlc-
lniej wsi (Gwoźnlcy GómeJ) obea
lhałupa (Błądzińskiclr) i §i niej
lne być urządzona Izba Pamięcl
inojcgo brata. Ponieważ nie robi-
|enr z teEo tajetnńicy. że urzą<izam
|.zbe Par,.rięci od tej chlł,iii :raczęły
|lię dziac dziwne rzeczy. B:,ly pro-
Ęozl,cje, abym urządzaną przez
fieb;e tzą Pamięci ziiku,idov"ał, a
llcrkó j u,l,na;ął zglasza jace j się w
}.rm celu osobie. Slirno opłakanego
btanu obo;:l. który grozi zawale-
]riem budorłli {co widać na zdję-
liu) orał zagrożenia ź5ciu in.r,en-
larza -* przez d",rł lata ocimav"ia-
ho nri udzielerria ze;r,r.olenia l.a
[oz'niórkę. renont. bądź budorvę
llo\§e] oi)ory.
I Gd;, zapytałem urzęcinika 8miny
k Niebyicu, dlaczego czyni nri się

I

I

| *ffi*jffi

, lo't .^aclllwux

l tyn tterunku trudnolel, allrtro
ź:c ja w pełnl wywiązuję rlę r o_
bowiąrków wobec pańslwa - u-
zyskałem odpowiedź, żłbym Es.
spodarstrvo prłekazal ta rentQ
pańśtwu (Jest to przecież prawo
rolnika, r nie obowiązek i nic po-
rł,inno sto§ować gię takich metod).
Kiedy oznajmiłern urzędnikowi, ża
nuseę jednak doprowadzi,ć oborę
do stanu używllności, ten zagro-
l!l, żc jak tylko to zrobię to oar
oborę rozwali. Jestem Elęboko

prrekoneny, t ten ltogunek do
rnnie rviąże rię z pianowanym za-
Irupem owej chalupy l chęcią za-
tarcia prawdy o rniej§cu urodze-
nia brata.

Ostatnio w w telcwizyjnym Wia-
eżoTze ź Dzłennźkiem w dniu 3 lu_
tego bieżącego roku podano infor-
nrację, że do:n Prz"v*bosiórv ma być
przeniesiony ne inne, odpowie-
dniejsze miejsce. Jest to oczywista
nieprarłda, gdyż drrnrem Przybo-
liów poza mną nikt się doiąd po-
waźnie j rlie interesuje. Nator:riirst
z lulrclugzó...,, lr{irristerstwa Kultury
n:a być zakrrpiorra obca chałupa w
obcei wsi zupełnie niepodobna
do tej, u, której urodził się rłój
brat Juiiali, nie ma"iąca nic
rvspólnego z bratem i rraszą rodzi_
ną. W:,chodzi zaienr na too że
Brueznaczone na letr cel pieniądze,
w sposób nie mający nic wspólne-
go il zabezpieczenietn pamiątelt po
bracie Julianle w_vCane zclstarrą na
przesl,arvienie rv obcej q,si, obcej
chalupy z miejsca na miejsce.
Nie lałsrujmy historiii!! Nietru-

dno przervidzieć, że w przypadku
realizacji takiej dec].zji w,okół o_
bcej chałupy na obcej rvsi po.łsta_
nie legenda l iryć może rlt, niedłu-
giej przyszlości historyk literatury
będzie żywił głębokie przekonanie,
że jest to donr, w którn.rn urodził
się nrój brat Julian. Warto w tym
uriejscu dodać, żc mrrie osobiście
nie przekolruje argument urzędni-
ka Wydziału Kultury z Rze§zowa,
że obca chalupa na obcej wsi mu_
si być ktlpiona i przestawiona z
miej§ca na miejsce, bo inaczej
przepadną przeztlacrone na ten cel
fundusze _ nie nra to bowiem nic
wspólnego x eelern, na ktrxy fun-
ducz zostal przeznaczony. Wydają-
cy decyzję w tej sprawie organ
nieu,ąipliwie zostal wprowadzony
w błąd przez relerująey zagadnie-
ni€ organ pośredni * zatem na-
leży rzecz uczciwie uryjaśnić. I(o-
jarzenie owego przestawiania cha-
łupy za płństwowe pieniądze r,
imieniem brata l nazwiskiem na-
sreJ. rodziny nie powinno rnieć
mleJśca.

§zczególnq prrykrolć rprawle to
lwlaśzcua mnie, jalynemu żyjące-
mu bratu Jutiana, gdyż całe życie
lpędziłem na odziedziczonej po ro-
dzicach rodzinneJ ziemi i jestern
ezczególnie zainteresorł,anY w za-
chowaniu pamiątek po bracien by
b_lłly one dostqpno w tym rniejscu
dle ludzi.

W rnoim przekonanlu lzba Pa-
mięei Juliana powinna znajdować
slą na rodzinneJ ziemi, w dorntl
rodeinnym i pod opieką rodziny,
natomiact nic nle stoi na prze-
szkodzie, aby na stojącym po dzień
dzisiejsry budynku byłej cziero-
klarorvej szkoly, do której uczę_
czczał Julirn, unrieścić tablicę pa_
miątkową.

aJąca
się

do ciala

nYcH

y uniform
ze rnną

się przed scyzorykiem
św-iatła

nowy dzień
słórv
ódmym niebie

rvłóczęgę

wersy
, są jego prawdą

jak skargę pięknej pani
św,iat.

aptekarza

e życia
s §rę

niedobrego gestu

w dniach

lataeh mierzonyelr ilością
ptrii, w twoim przypadku
nieskończoności

anowić się
kająe szufladę,

w,chodzi ten. którego znasz
;mierzehających opowieśei
ruchem strąca z biurka lampę

tyczny rydecb żarów,ki.
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